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Posiedzenie 
Rady Ministrów.

Warszawa, 3.10 (PAT) — Dziś o godz. 
f> iKrpokipdniu odbyło się w gmach u Pre- 
zydjum Rady Ministrów pierwsze organi­
zacyjne posiedzenie Rady Ministrów, któ­
re trwało do godz. 8 wiecz.

O godz. 9 wiecz. p. minister Bartel wy­
jechał na otwarcie linji kolejowej Pod- 
zamcze-Kałety. Ministrowi Bartłowi towa 
rzyszą: miniettowie Kwiatkowski i Romoc 
ki oraz sekretarz osobisty por. Zaćwiłi- 
chowsfcL

Pożegnanie i powitanie 
w Ministerjum sjraw we­

wnętrznych.
Warszawa, 3.10 (PAT) — W sobotę d. 

2 bm. o godz. 5 popołudniu p. minister 
.spraw wewnętrznych Sławoj-Składkowaki 
odbył dłuższą konferencję z ustępującym 
ministrem Młodzianowskim. Równocze­
śnie nowemu ministrowi przedstawieni zo­
stali dyrektorowie departamentów. W po 
niedziatek dnia 4 bm. o godz 10 rano od­
będzie się w obecności wszystkich urzę­
dników ministerjum pożegnanie ustępują 
cego ministra Młodzianowskiego oraz po­
witanie nowego ministra Sławoj-Skład- 
kowskiego.

Poświęcenie 
gmachu seminarium.

Łódź, 3.10 (PAT) — W dniu dzisiej­
szym odbyło się uroczyste poświęcenie 
gmachu seminarjum dochodowego dyjece 
zji łódzkiej. W uroczystości tej wziął u- 
dział J. E. ks. Kardynał Rakowski.

Słonecznemu poecie.
Lwów, 3.10 (PAT) — Z okazji 50-leoia 

pracy i twórczości Czesława Jankowskie 
go, obchodzonego uroczyście w dniu 2 bm 
w Wilnie Towarzystwo Dziennikarzy Pol 
skich we Lwowie wysłało na ręce Jubila­
ta następującą depeszę:

Słonecznemu poecie, chlubie dzienni­
karstwa polskiego w dniu Jego jubileu­
szu wyraża hołd Towarzystwo Dziennika 
rzy Polskich we Lwowie.

Skazanie buntowników.
Ateny, 3.10 (PAT) —i Pułkownicy Zer- 

was i Derkilis dowódcy baonów, które 
zbuntowały się 9 września br. zostali ska 
zani na dożywotnie ciężkie więzienie. Po­
zatem jeden z oskarżonych został skaza­
ny na trzy lata więzienia pozostałych zaś 
10-ciu uniewinniono

Ford w Polsce.
Warszawa, 3.10 (Tel. wł.) Z samochodo­

wych sfer przemysłowych dowiadujemy się, 
że Ford zamierza w niedługim czasie, utwo- 
rzyć w Warszawie wielkie warsztaty monta 
żowe dla swoich maszyn. Gdyby projekt 
‘Cn został urzeczywistniony, sprowadzałoby 
z Ameryki t|lko części maszyn Forda, które 
byłyby już w Warszawie montowane. W ten 
aDaeób obniżona zostałaby cena maszyn.

Napastników jeszcze nie odszukano.
Warszawa, 3.10 (Tel. wl.) — Mimo prze i posła Zdziechowskiego.

prowadzenia surowego śledztwa, nie lida I Wszelkie pogłoski na temat, jakoby 
ło się dotąd władzom odszukać uczestni- | władze znały już nazwiska napastników, 
ków zbrodniczego napadu na mieszkanie | nie potwierdzają się.

Paryż, •.10 (PAT) - Agencja Havasa 
donosi: minister Streseniann w swojej mo 
wie wygłoszonej w Kolonji uważał za wla 
ściwe powrócić do kwestji odpowiedzial­
ności za wybuch wojny. Jakkolwiek pre- 
mjer francuski w swoich ostatnich dekla­
racjach z cala świadomością i $krupu)i- 
tnością czyni różnicę pomiędzy dawnym 
niemieckim rządem cesarskim i narodem

Budowa portu polskiego.
Przyszłość Gdyni.

Warszawa, 3.10 (Tel. wł.) — Roboty 
budowlane w porcie Gdyni posuwają się 
naprzód z tem wyrafinowaniem, aby ku 
końcowi r. b. podnieść, jego zdolność prze 
ładunkową z 40.000 ton miesięcznie do 
100 tys.. a w pierwszym kwartale r. 1927 
do 120.000 ton. ,

Dotychczas na budowę portu wydał 
rząd w pierwszych latach 1 milj. zl. w zło 
cie, później zaś. gdy roboty objęło tow. 
polsko-francuskie, wydało ono w ciągu 
dwóch lat następnych około 4 milj. zl. w 
zlocie. Po paromiesięcznej przerwie, wyni 
kłej skutkiem zatargu pomiędzy towarzy 
stwem a rządem, w lipctt b. r. roboty wzno 
wiono, a tempo ich staje się coraz szyb- 
szein. W ciągu najbliższych czterech lat 
suma wydatków na rozbudowę portu bę­
dzie wynosiła nie mniej jak 5 milj. zl. w 
zlocie rocznie.

Do końca rb. wykończone zostaną: mo 
. lo północne długości 720 m.. nadbrzeża 8 
I metrowe dług. 435 m. i nadbrzeża 10.metr 
Ina skrzyniach dług. 200 mtr. Oprócz tego 

prowizorycznie osłonięte będzie od wseho 
du 125 ni. nadbrzeży. Roboty czerpane 
wykonane zostaną w ilości 1.800.000 mtr 
sześć, kosztem 6.250.000 zł. paryteto­

Emigracja polska do Peru.
Rząd peruwiański zgodził się na imigra­

cję z Polski, stawiając za warunek, że od !u 
tego 1927 r. przez najbliższych sześć mie­
sięcy będzie mogło wyjeżdżać do Peru 25 
rodzin miesięcznie. Koloniści muszą być 
bezwarunkowo rolnikami, wybieranymi przez 
T-wo Polsko-Poruwiańskie, Urząd Emigra­
cyjny oraz konsula Peru w Warszawie. Ro­
dzina składać się - '.o z 4 osób.

Rząd Peru zwraca emigrantom koszta po­
dróży z Warszawy do Peru, wydziela każ­
demu osobnikowi, lut) rodzinie 36‘Hektarów 
ziemi w dolinie Pangóa, daje niektóre nar^ę 
dzia rolnicze oraz utrzymanie przcz^lerw- ’ 
szych 6 miesięcy. Z pierwszą partią emigran 
tów pojechać ma lekarz-Polak, który będzie 

Czy jesteś członkiem L. 0. P P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Kola L. O. P. P., albo skieruj do 
Hracji »lskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

, nosisz znaczek członkowski?

niemieckim, to jednak m. Stresemann uwa 
żal za stosowne polemizować z twierdze­
niem Poincarego. W związku z tein z kól 
zbliżonych do rządu francuskiego pódkre 
ślają. że znane oświadczenie Poincarego 
było uprzednio przedmiotem narad gabi­
netu francuskiego i wyraża stałe poirlądy 
rządu..

wych.
Niedawno ukończono montaż 2 wiel­

kich dźwigów mostowych. Wszystko to 
pozwoli już w bież, miesiącu podnieść zdol 
ność przeładunkową portu do 50—60 tys 
ton. Przyczyni się do tego zakończenie 
robót, mających na celu doprowadzenie 

ezanie nowych kesonów umożliwi oddanie 
do użytku już w najbliższych dniach 200 
mtr. nowych nadbrzeży, na których zbu 
dowany zostanie magazyn i ustawione 2 
mniejsze 5-tonowe dźwigi. Z chwilą wy­
kończenia wstpomnianyeh nadbrzeży, co 
jest objęte planem robót tegorocznych, 
rozpocznie się budowa dwóch odnóg kole 
jowych — rzecz niezmiernie ważna dla 
rozbudowy portu. W roku przyszłym ca­
la uwaga kierownictwa*budowy  skierowa 
na będzie na wykończenie awanportu.

W ten sposób Gdynia w r. 1027 będzie 
mogła przeładować ok. 1.500.000 ton to­
warów. co ogromnie podniesie jej znacze­
nie jako portu i przyczyni się do jej roz­
budowy. Opracowany przez Ministerjum 
Robót Publicznych plan samego miasta o 
bliczony jest na 600.000 mieszkańców.

otrzymywał pobory o<l rządu peruwiańskie­
go. Rząd też postara się o przysłanie do 
Pangoa księdza-Polaka.

Zwrot, wypłaconych kolonistom ko:-tów 
podróży i zapomóg oraz ziemi nastąpić ma 
j)o 2 latach. Rząd buduje szosę do Pangoa, 
która za dwa lata będzie już zdatna do au­
tomobilów. Kolońję badało 3 inżynierów-Po- 
laków, którzy wyra-ili się o niej z uznaniem 
Klimat jest zdrowy. Po 6 miesiącach dojrze­
wają manjok, banany i fasola.

Rząd buduje dla emigrantów w porcie Ca- 
la.o kosztem 200.000 dolarów wielki hotel. 
.Aż do czasu jego ukończenia emigrantów 
umieszczać się będzie w hotelu w Limie. 

fotografia na odległość
przez radio.

W Anglji działają już dwie stacje radjo- 
we, prowadzone przez towarzystwa prywat­
ne, które przesyłają obrazy i fotografje na o 
(Ueglość. Odieglości te nie są jeszcze, zbyt 
duże. Jednakże radiotechnicy przypuszczają 
ż niedługo już będzie można przesyłać fo­
tografje na olbrzymie odległości w bardzo 
krótkim czasie.

Dotychczasowe doświadczenia przeprowa­
dzone w tej dziedzinie wykazały, że przy' po 
mocy rądja będzie można przesyłać nietyiko 
obrazy stale, ale i tuchome, a więc także — 
filmy. Jedno z Towarzystw angielskich, pra 
euje obecnie nad stworzeniem specjalnej sta­
cje nadawczej, przy pomocy której będzie 
można w stosunku krótkim czasie przeka­
zywać na odległość obrazy trójbarwne.

Niedługo już nadejdzie chwila, w której 
każdy radioamator będzie mógł mieć codzien 
nie wieczorem, w domu swoje ..własne" 
kino.

Obrona 
nieletnich w Amsryce.
Dzienniki chicagowskie donoszą, że z po 

wolti wzmagającej się liczby wypadków 
zaśnięcia dziewcząt i celem podniesienia 
stopnia moralności ogólnej wniesiony został 
projekt wprowadzenia w życie prawa, które 
by zakazywało niepełnoletnim dziewczętom 
licjai.ym mniej niż 18 lat, wychodzenia na 
ulicę bez opieki starszych po godzinie 12

Jeżeli jekkolwiek młoda dziewczyna bę­
dzie spostrzeżona sama po północy zostanie 
aresztowana i rodzice jej zawiadomieni z po 
leceniem przybycia po nią do komisarjatu.

Nazwiska takich dziewcząt będą zapisane 
a w razie powtórzenia się przestępstwa, ro­
dzice otrzymają ostrzeżenie, ■ że będą are­
sztowani i oskarżeni o doprowadzenie nie­
letnich do upadku moralnego jeżeli podobny 
wypadek ]>o raz trzeci się powtórzy

O ile ostrzeżenie takie było z .norowann, 
wówczas rodzice będą ukarani sądownie 
za nieopiekowanie się dzieckiem.

PRZYMUSOWE ROZWODY
W nadchodzący poniedziałek wchodzi w 

Turcji w życic nowa ustawa o małżeństwie 
która zakazuje wiełożełstwa. Poczynając od 
poniedziałku każdy Ttłrek. posiadający wię­
cej, niż jedną żonę, powinien się z pozosta­
łem! żonami rozwieść. Nowa ustawa'małżeń 
ska wzorowana jest na szwajearsk'm kode­
ksie cywilnym.

Echa śląskie.
Walne zebranie Związku górników.
Wczoraj rano odbyło się w Katowicach 

walne zebranie Związku górników Z. Z. 
I’, .na sali „Strzechy Górniczej”. Na zebra 
nie przybyło 36 delegatów (każdy dele­
gat reprezentował tysiąc, członków). . •

Po sprawozdaniu, udzielono zarządowi 
absolutorium i w dowód zaufania wybra- . 
no go ponownie. Prezesem związku został 
pówtórńie' poseł na Sejm śląski Grajek.

Pos. Korfanty na wiecu w Rybniku.
Pos. Korfanty po dłuższej przerwie za­

czyna znowu na Śląsku pracę polityczną 
wśród szerokich mas. Zapoczątkowaniem 
tej pracy był jego udział w wiecu w Ry­
bniku zwołanym w dniu wczorajszym 
przez- Zjednoczenie stronnictw narodo­
wych. Na wiecu tym wygłosi! pos. Kor­
fanty referat omawiający obecną sytuację 
polityczną i gospodałeząi Pos. Korfanty 
wzywał obywateli, ażeby jazy wyborach 
komunalnych glosowali solidarnie 'na listę 
Zjednoczenia stronnictw ndrodowych.

Uczestnicy wiecu oklask 'wali gorąco 
wywody pos. Korfantego.
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List ze Lwawa.
SMUTNE REFLEKSJE NA NIEWESO­
ŁY TEMAT. — GOŚCIE, KTÓRZY PRZY 
LECIELI I GOŚCIE, KTÓRZY PRZYJE 
CHALI. — „ŁATWIEJ PRZEJŚĆ WIEL­

BŁĄDOWI"... SZKOŁA OPEROWA.
Lwów, 1 października.

Odzyskawszy wraz z powrotem słone­
cznych dni zdolność jasnego spojrzenia 
na świat nie dręczeni już strugami zimnej 
wody, zobaczmy, co też ciekawego zaszło 
w ciągu ostatnich dni we Lwowie.

Więc przedewszystkiem — bardzo zna 
mienny dla naszych stosunków wewnę­
trznymi, wiec Związków b. obrońców Oj­
czyzny, jak: obrońców Lwowa, legioni­
stów, powstańców z 63 r. i innych „osób 
uprzywilejowanych" (brzmi to urągliwie 
i prowokująco!) które, straciwszy wresz­
cie długo pielęgnowaną cierpliwość i a- 
bnegację, postanowiły bronić swoich in­
teresów wobec rządu i społeczeństwa. To 
nie paradoks a szczera, choć bolesna pra-l 
wda. Z licznych przemówień przedstawi­
cieli poszczególnych Związków dowiedzie 
liómy się o krzywdach, jakie spotykają 
„osoby uprzywilejowane" przez odbiera­
nie przyznanych im ongiś praw, a więc: 
odbieranie irfwalidom nadanych im kon- 
cesyj a osadnikom wojskowym osad, nie- 
przyjmowanie inwalidów do służby pań­
stwowej, śmiesznie niskie uposażenia po­
wstańców, a ostatnio wreszcie cofnięcie 
koncesyj na hurtownie spirytusowe dla 
"inwalidów, której przeszły w ręce różnych 
protegowanych zarządu monopolu spiry­
tusowego.

Na zakończenie wiecu przemówił ma jor 
Tadeusz Nittanan, — wykazując upoka­
rzającą dla nas różnicę, jaka zachodzi w 
postawieniu kwestji zabezpieczenia bytu 
inwalidów wojennych u nas a we Franc-ji, 
która potrafi odczuć i okazać wdzięczność 
swoim obrońcom, otaczając ich stałą o- 
pieką i troskliwością. Obecny na wiecu 
poseł Dodanowicz obiecał poprzeć sprawę 
b. wojskowych u Rządu i w tym celu udał 
się zaraz do Warszawy.

Do weselszych, niż poprzednie wydarzę 
nie, należą odwiedziny licznych i sympa­
tycznych gości — a więc przybyłej tu 
przez Warszawę i Kraków jugosłowiań­
skiej eskadry lotniczej, złożonej- z czte­
rech samolotów. Dziś eskadra jugosło­
wiańska odleciała do Rumun j i i dziś też 
przybyła do Lwowa zapowiedziana wy­
cieczka czechosłowackich dziennikarzy 

pod przewodnictwem prezesa, senatora Vi 
chla.

Lwów, zawsze gościnny, zgotował przy 
byłym ogromnie serdeczne przyjęcie, roz 
brzmiewające okrzykami „na zdar“. Go­
ście, złożywszy wieniec u stóp pomnika 
.Mickiewicza, udali się na zwiedzenie mia- 
masta; wieczorem odbyło się na cześć 
gości przedstawienie w teatrze wielkim, 
gdzie odegraną została doskonała sztuka 
czeskiego autora Langiem: „Łatwiej 
przejść wielbłądowi...11

Zaiste, łatwiej przejść wielbłądowi przez 
ucho igły, niż teatrom miejskim prospero 
wać w obecnych warunkach. Rzeczą ogól 
nie znaną i przyjętą'Jest, że teatr zawsze 
jest przedsiębiorstwem deficytowem, z 
czem jednak nie może pogodzić się nasza 
miejska komisja teatralna, która idąc po 
linji nieustannych oszczędności doprowa­
dza (przez obcinanie płac artystom) do 
masowej emigracji ze Lwowa naszych naj 
lepszych sił z dramatu i opea-y, co natu­
ralnie nie może przyczynić się do zwię­
kszenia frekwencji w teatrach czyli, że z 
tego błędnego koła nie sposób wyjść.

Nową i ważną zdobyczą w dziedzinie 
rozwoju opery lwowskiej, jest utworzenie 
szkoły operowej przy lwowskiem instytu 
cie muzycznym, pod kierunkiem p. Miko 
łaja Lewickiego, znakomitego reżysera o 
pery lwowskiej. Chociaż pod takiem kie­
rownictwem szkoła ta ma widoki świetne 
go rozwoju, dla Lwowa stąd nie będzie 
zbyt wielkiej korzyści, ze względu na przy 
kry obyczaj, jaki tu panuje — oto wszy­
scy najlepsi polscy śpiewacy i śpiewaczki 
wychodzą ze Lwowa i wszyscy co rychlej 
opuszczają go, żeby na szerokim świacie 
zdobywać sławę, której tylko echa do­
chodzą tutaj a rzadko Lwów cieszy się 
„gościnnymi" występami różnych świato­
wej sławy wielkości, które sam wyhodo­
wał. ' M. K.

Czyś zamówił już „Kur­
jer Zachodni" na miesiąc 

październik?

lis Mziw płatne komornego 
w czwartym kwartale roku bieżącego.

Już podaliśmy w krótkości informacje 
o wysokości komornego w czwartym kwar 
tale br. Na żądanie z wielu stron wyrażo­
ne pedajemy najszczegóło-wszc dane:

Przy pokryciu ustawowem rubla równ. 
się 2 zł. 66 gr. (100 pr. komorne) wypada 
płacić:

1) za mieszkanie jednopokojowe (ku­
chnia i przedpokoje w rachubę nie wcho 
dzą) komorne wynosić ma 43 pr. przed­
wojennego, to jest po 1 zł. 14 gr. za każ­
dego rubla, aż do końca roku bież. Świad 
czenia obowiązują w dalszym ciągu;

2) dla mieszkań 2-pokojowych, dla lo­
kali handlowych i przedsiębiorstw wyku­
pujących świadectwa przemysłowe 4 kat. 
i dla lokali mieszczących pracownie rze­
mieślnicze, wykupujących świadectwa 
przem. 8 kat. 66 procent przedwojenne­
go komornego, tj. po 1 zł. 76 gr. za każde 
go rubla oraz opłata za wodę, windę i 
centralne ogrzewanie i kanały.

3) dla mieszkań 4-pokojowycb do sześ 
ciopokojowycli, dla pomieszczeń zajmowa 
nyoli przez zakłady naukowe i wychowaw 
cze, zarejestrowane przez państwowe wła 
dze oświatowe, oraz lokale spółdzielni ro 
botoiczych, związków zawodowych, nie 
podpadających pod postanowienia, lit.a) 
łub b) i dla lokali mieszczących pracownie

Ameryka odradza sls od świata
NOWA USTAWA IMIGRACYJNA GROZI WYSIEDLENIEM OBCYCH PRZYBYSZÓW

Rząd St. Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej zamierza ogłosić nowe ograniczenia imi- 
gracyjne.

Tym razem chodzi już nietylko o przedło­
żenie nń dalsze lata dotychczasowych prze­
pisów, ale o usunięcm z\terytor’um Stanów 
wielotysięcznych rzesz ludności, które od lat 
całych przebywają i zarobkują za Oceanem.

W grudniu b. r. pod obrady kongresu w 
Waszyngtonie wejdzie projekt ustawy de­
portacyjnej, grożącej bozapelreyjncm wy­
siedleniem ze Stanów każdemu cudzoziem­
cowi, którego wła'c uznają za „nieporzą- 
danego11.

Według urzędowych obliczeń, w ciągu o- 
statnich dwu lat przedostało się do Stanów 
Zjednoczonych '.ogą nielegalną z górą 
1.300.000 cudzoziemców. Od północy i od 
południa z Kanady i z Meksyku przekradają 
się do kraju Waszyngtona setki cudzoziem­
ców za opłatą od 20 do 30 dolarów od oso­
by. Zawijające do portów amerykańskich 
statki wysadzają no brzeg cale kampanjc 
marynarzy, z których żaden już na okręt 
nie wraca, wędrując w głąb kraju w poszu­
kiwaniu pracy.

Ten masowy napływ siły roboczej przed- |

Kryminalny film polityczny.
(Wydarzenie ściśle autentyczne).

Nie wdając się w rozstrzyganie skom­
plikowanego zagadnienia: czy i jak dalece 
h‘ ' <a się powtarza, można stwierdzić ist­
nienie bezsprzecznej analogji pomiędzy epi­
zodycznymi wprawudzie, lecz wysoce zna­
miennymi faktami przeszłości, a teraźniej­
szo: Zdają się one wskazywać
ciągłość ta ." 'mych metod państwowych 
w pewnych krajach, przestrzegana bez 
względu na kataklizmowe w-proet zohlany, 
zachodzące w fermie ustroju państwowego.

Wielu z nas stoją dziś jeszcze żywo, a 
czasem nawet I boleśnie, w pamięci dzieje 
carskiej „Ochrany", wykwalifikowanej mi­
strzyni w tępieniu wrogów samodzorżawnej 
Rosji. Doskonaląc się nieustannie w tym 
swoistym kunszcie, stworzyła osławiona 
żandarmerja moskiewska cały

system gwałtów, prowokacyj, tortur
i przekupstw,

w których bru ;■ śadyzm walczył o lepsze 
z deprewacyjną inwencyjnońcia. Cenne te 
tradycje katowskie, głęboką t<y wiedzę in­
kwizytorską przejęła skrzętnie sowiecka 
„Cze-ka“, ulepszając je tylko pomysłami 
własnej wyobraźni przestępczej i modyfiku­
jąc je stosownie do politycznych potrzeb 
bolszewickich.

Otóż kiedvś p-zed laty 

rzemieślnicze, wykupujące świadectwa 
przem. 7 kat. 71 proc., tj. )X> 1 zł. 89 gr. 
za każdego rubla oraz oplata za wodę, win 
dę i centralne ogrzewanie i kanały.

4) dla sklepów i innych pomieszczeń 
handlowych i przemysłowych, za które 
podstawowe komorne w stosunku rocz­
nym nie przekraczało 600 rb. albo 1.200 
marek niemieckich, albo 1.500 koron au- 
strjackich, dla pensjonatów (pokoje inne 
blowane). pracowni nie połączonych z 
mieszkaniem, z wyjątkiem pracowni art. 
mai. i rzeźb oraz dla mieszkań, złożonych 
cooajmniej z 7 pokoi 76 pr. to jest po 2 
zł. 2 gr. za każdego rubla bez wszelkich 
świadczeń, prócz za witndę oraz oświetlę 
nie i ogrzewanie centralne.

5) dla sklepów i innych pomieszczeń * 
handlowych i przemysłowych nie podpa- ■ 
dających pod przepisy powyższe oraz dla • 
hoteli 81 pr. tj. 2 zł. 16 gr. za każdego 
rubla bez wszelkich świadczeń prócz o- 
platy za .windę i centralne ogrzewanie.

Pamiętać należy, że w razie sporu o wy 
! sokość komornego lub świadczeń, gdy 
■ właściciel domu uchyla się od przyjęcia 
I komornego, należy je co miesiąi posyłać
• pocztą i w żadnym razie nie wolno zanie
• chać płacenia komornego.

stawia dla Ameryki groźne niebezpieczeń­
stwo w postaci obniżenia płac roboczych, 
stopy życiowej, a co zatem idzie, zdolności 
konsumryjnej ludności stałej. Stwarza to 
zaczątki armji bezrobotnych, wzmaga straj­
ki i ostre konflikty społeczne i potęguje

Projekt ustawy deportacyjnej przewiduje 
więc przymusowe wysiedlenie dla tych 
wszystkich, którzy w ciągu ostatnich pię­
ciu la1 przedostali się do Ameryki nielegal­
nie. Cudzoziemcy podejrzani o anarchizm 
lub też biorący udział w rozruchach spo­
łecznych mogą być deportowani w każdej 
chwili, niezależnie od tego, jak długo prze­
bywali w Ameryce.

Niedość na tem. Deportacja grozi każde­
mu cudzoziemcowi skazanemu na rok wię­
zienia, o ile pobyt jogo w Ameryce jest 
krótszy od 10 lat. Wreszcie deportacją za­
grożeni są: handlarze narkotyków, alkoholu 
żywego towaru, chorzy umysłowo oraz o- 
soby. które się stały ciężarem dobroczyn­
ności społecznej.

Na przeprowadzenie tej ustawy w życie 
kongres chce przeznaczyć 25 mil,jonów do-

usiłowali żandarmi ochrany porwać
z Krakowa sp-nwezynię zamachu na jednego 
z generał-gubc—is^rów warszawskich, by 
dostawić >ą silą sądom carskim. Głośny ten 
nać wczas czyn wywołał, rzecz pros‘r, po­
wszechne oburzenie — w najostrzejszych 
siewach napię‘"r ;li bandytów politycz- 
no-policyjnych dzisiejsi wielkorządcy sowiec 
kie] Rc=.i. A obecnie? Zmieniły się tylko 
role i nazwiska •'ktorów. odtwarzających z 
„chwalebną11 sumiennością

repertuar carskich filmów kryminalnych.
Przed paru miesiącami uciekł do Persji 

jeden z funkcjonarjuszy Aschabadzkiej Cze­
ka, były ficer gwardji, któremu bolszewicy 
darowali, życie p ’ warunkiem wstąpienia 
na tę „zaszczytną" służbę. Dostawszy się 
na neutralne terytorjum, zamieszkuje on w 
mułem mieście Szyrwame. . Kie zarabia 
na utrzymanie udzielaniem prywatnych lek- 
eyj. l’o kilku tygodniach „nieznany złoczyń­
ca11 dokonywa na niego zpmajtin, strzela­
jąc doń z rewolweru — zamiar spełza tym 
razem na, niczem, gdyż kula chybia celu. 
Zna.ję- 'żewikź w i przewidując 

rozpoczę:’: j larnyeh łowów.
przenosi się ex-ezek;sta do Meszcheuu, re­
zydencji okręgowej władzy i»r»k:ej, -ć.od- 

J ka rosyjskiej emigracji. „Likwidacją11 ucie- 
—kiniera postanowili wówczas zająć jak 

wykazało oficjalnie śledztwo sądowe, miej­
scowy konsul sowiecki, Apresow, oraz jege 
sekretarz Łowickij. Celem uniknięć:;, kon­
fliktów dyplomaty znyoh i niepotrzebne go 
rozgłosu uchwalono „odwiżć11 przestępcę do 
Asohabadu, by móc tam legalnie skazać go 
w myśl obowiązujących praw. Wykonanie 
planu powierzone jest Mikołajowi Naryfzki- 
nowi i trzem inny— emigrantom, którzy za 
150 do'a:ćw obowiązują się pozyskać zau­
fanie ofiary,

spoić ją, zac'-'-v -'formować i dostawić 
samochodem

do samego Aschabadu. Konsulat zaopatru­
je ich w n:ezb? ’n • fundusze, dokumenty o- 
sobiste, wizy, rekomendacje do rosyjskich 
posterunków pogranicznych etć. Naryczkin 
zaprasza istotnie ''Nego gwardzistę do u- 
stronnego „duehany11 — peiskiego szynku 
— na kieliszek wódki, lecz ten, tknięty prze 
ezue.cm, zawiadamia o swoich podejrzeniach 
władzę policyjna,. Natychmiast '
dokonana w mieszkaniu spiskowców rewizj? 
wykrywa wszystkie wyżej wspomniane do­
kumenty, paszport sowiecki na nazwisko 
mimowolnego czekiety aschabadzkiego oraz 
świadectwo lęka: ' '.e, stwierdzające, że cho­
ry udaje się na kurację do Rosji! Znaleziono 
również w jednem z mieszkań maskę do 
chloformowania i flaszkę z tym narkotykiem 
Naryczkin. którego policja perska .dolała 
pochwycić blisko granicy rosyjskiej, — do­
wiedziawszy się bowiem o wykryciu spwku, 
uciekł on z - ’>edu — przyznał się do 
wszystkiego. Zresztą

zapieranie n:ę było bezcctowem, 
wobec tego, iż znaleziono dostateczną ilość 
obciążających dowodów rzeczowych oraz, że 
reszta aresztowanych opowiedziała ze wszel 
kimi szczegółami o roli, którą im powierzył 
k. ..sulat sowiecki. Sprawa znajdzie swój 
epilog przed sądami perskimi, które będą 
miały spoobność zapoznać się bliżej z me- 
to’ ;mi państwowej pracy, przejętemi przez 
samodzierżawnych bolszewików od sarno- 
dzierżawnych carów rosyjskich.

Taka jest treść korespondencji, którą na­
desłał w sierpniu 1926 r„ w X-ym roku ist­
nienia sowieckiej respaWiki, pan A. Achun- 
dow, teheTański wispółipracownik mieńaze- 
wicfcich „Dni11, wychodzących w Paryżu.

Rozwój szkolnictwa zawodo­
wego.

W państwie polskiem istnieje 6 typów 
szkół zawodowych: handlowe, techniczne, 
rzemieślnicze, zawodowe żeńskie, agrotech­
niczne i dokształcające.

Z chwilą otwarcia roku szkolnego zostały 
uruchomione następujące szkoły handlowe: 
25 męskich (5 państwowych, 20 prywat­
nych), 16 żeńskich (1 państw., 15 pryw.), 58 
koedukacyjnych (8 państw., 50 pryw.), 9 li­
ceów handlowych (1 państw., 8 pryw.).

Skół tecbnicwnych średnich uruchomiono 
21 (21 państw., 1 pryw.), szkół dla majstrów 
i dozorców 11 (państw.), przemysłu artystyez 
nego 4 (3 państw., 1 pryw.), kolejowych 7 
(4 państw., 3 pryw.), mierniczych 6 (państw.) 
radjotechnicznych 4 (3 państw., 1 pryw.), 
pilotów cywilnych 3 (państw.).

Szkół trzeciego typu — rzemieślniczych 
posiadamy 86 (34 państw., 52 pryw.), szkół 
żeńskich zawodowych 84 (22 państw., 62 
pryw.). seminarjów 6 (3 państw., 3 pryw.).

Szkół agrotechnicznych 14 (10 państw., 
4 pryw.) Szkół zaś dokształcających, które 
są na utrzymaniu państwa i samorządów 
istnietje 412. Ponadto w r. b. szkolnym uru­
chomiono 153 kurey zawodowe (3 państw, 
i 150 pryw.).

Sympatie perewiańskie 
dla Polski.

P. Herhan Pazos Vareia, przywódca Pi- 
ruwiańśkiej partji demokratycznej—reformo­
wanej i wielki przyjaciel Polaków, wygłosu! 
w parlamencie peruańskim bardzo przychyl 
ną i pochlebną dla Polski mowę, w której 
wskazując między innemi na słynną pracę 
polskiego ornitologa, Jana Sztolcmana o Pe­
ru, postawił wniosek przetłoraac-zenia rój 
dwu-tonowej pracy na język fełwspański. Zga 
dzająe się jednogłośnie na propozycje p. 
Pazos Varela, parlament peruański złożył 
praco tę w ręce p. Witolda Szyszło, Polaka, 
obywatela peruańskiego, wicekonsula Rze­
czypospolitej Polskiej w Limie. Również 
przyjęty został przez parlament peruański 
dalszy wniosek p. Pazos Varela, wypłacenia 

• emerytury wdowie po wybitnym Polaku, 
Edwardz!e Habichu, założycielu szkoły in- 
żypierów w Limia
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Premiera w teatrze 
SosnsmecKim.

ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY.
Kcmedja w 4 aktach Aleksandra Fredry.

..Zemsta" od dziesiątek lat jest i na 
długo pozostanie najpiękniejszą perlą, w 
jaką dotąd polską Talję ustrojono.

Fredro w swej komedji już przed ..Pa­
nem Tadeuszem" stworzył wizję trady- 
cyjnejPolski szlacheckiej,Polski pieniaczy 
i wąsaczy — raptusów. Polskę, w której 
gniew niepohamowany łączył się z wyla­
niem najserdeczniejszem.

Z cichego fredrowskiego dworku w 
Jatwięgach i Bieńkowskiej Woli wylaty­
wały na świat Boży, na scenę klasyczne­
go teatrum Osińskiego w Warszawie klej 
noty szlacheckiego humoru, przyczem 
imć pan Aleksander śmiał się niby dobro 
dusznie do panów braci, ale zasię nie 
szczędził gorzkich słów prawdy, ukwie­
conych d'la niepoznaki wierszem gładkim 
i dowcipem, za który sławę sobie zjednał 
nieśmiertelną.

Polski Molier nigdy nie miał szczęścia 
do sceny polskiej. Tragedją tego bezsprze 
rznie genjalnego komedjopisarza- było to, 
że żył i pisał akurat wtedy gdy serca nie 
wieście, choć skore do miłostek, przecie 
według ówczesnej mody nasiąknięte były 
izawą czulostkowością, a co kulturalniej 
si ludzie byronizowali i ponurem wejrze­
niem na świat starali się gasić uśmech ka 
żdy i wesołość beztroską.

Więc gdy inni zbierali hołdy i wprowa 
wadzali w zachwycenie, szukając wió­
rów w Manfredzie, lub w lepszym wypad 
ku w Don Juanie, to Fredrę spotykał ze 
strony wyżyn kulturalnych brak uznania, 
a jego komedje przyjmowano pogardli- 
wem milczeniem, lub odmawiano mu u- 
czuć patrjotycznych. I gdyby nie publi­
czność, gdyby nie ten bezimienny i wielo­
głowy widz nie zasmakował w „Zemście1* 
w „Ślubach, w „Geldhahie**  i tylu innych 
komedjach, to pewnieby się Fredro szyb­
ciej do teatru zniechęcił, niż to istotnie 
uczynił.

I dziś również nie zawsze się Fredrze 
najlepiej w teatrze powodzi.

Komedje Fredry są elementarzem, na 
którym się kształcą pokolenia aktorskie, 
są niezbędnym kluczem do otwarcia skar 
bnicy wiedzy scenicznej i dlatego spoty­
ka je rzeczywiście los elementarza, na 
który znawcy Żeromskiego, czy Romain 
Rollaada patrzą z nieobowiązującym sen 
tymentem, nie doszukując aię w abecadle 
już nic nowego i nie skupiając na nim 
swej twórczej uwagi.

los ten spotkał „Zemstę za mur grani­
czny" w naszym teatrze.

Jeżeli stosunkowo lepszy, niż inni był 
w roli cześnika Raptusiewicza, p. Zbysz- 
kowski, to nie znaczy, aby to istotnie był 
oześrnk taki, jakiego obcięlibyśmy wi­
dzieć. Dużo p. Zbyszkowski włożył pracy 
w swoją rolę, lecz w każdym ruchu i 
szczególnie w ustawieniu głosu widać by­
ło wysiłek i brak zupełnego przyswojenia 
sobie rozmachu i szlacheckiej czupurności 
Raptusiewicza. Sztuka dobrego interpre­
towania polega, jak wiadomo na tem, by 
widz nie widział zmagania się artysty z 
technicznemi trudnościami roli, lecz, by 
podziwiał żywą postać sceniczną, dającą 
zapomnienie o rzeczywistości.

Z całego zespołu najlepiej się wywią­
zał ze swego zadania p. Orłowski, nie ba 
wiąc się w subtelności, lecz tworząc 
Milczka o Mnjach zakreślonych wyraźnie 
i niedwuznacznie.

Natomiast krzywda spotkała p. Jastrzęb 
skiego. Zdolny ten artysta, stojąc wobec 
obowiązku stworzenia genjalnie przez 
Fredrę narysowanej postaci Papkina, 
miał twardy orzech do zgryzienia. Krzyw 
da p. Jastrzębskiego jest w tem, że arty­
sta musiał się podjąć roli Papkina, bo w 
zespole naszym wszyscy inni artyści jesz 
cze mniej się od p. Jastrzębskiego do tej 
roli nadają. Mimo bardzo szlachetnych 
Wysiłków’, p. Jastrzębski szczególnie pod 
Wizględem głosowym nie mógł należycie 
Podkreślić tych kontrastów; z jakich się 
składa postać Papkina. Przejścia od buffo 
nady do tchórzostwa, od papkinady i pa- 
liania do jąkania się wobec silniejszych 
' oto, co stanowi największą trudność w 
^graniu roli Papkina. Brak wybicia na 
Pierwszy plan tych kontrastów zamazuje 
^ałą postać i czyni ją nieciekawą.

Również i pani Mori nie mogła przeko­
nać publiczności, iż rola. Podstoliny zna­
nia się w rękach odpowiednich. Nie 
''"dając się w bardziej szczegółową anali- 

tej gry, nie można nie zwrócić uwagi 
** to, ie o ii® powierzenie roli Papkina n. 

Jastrzębskiemu, tłomaczy się brakiem 
kogoś odpowiedniejszego, to dla ron Pod 
stoliny znalazłaby się w teatrze być mo­
że niejedna artystka, któraby potrafiła 
wzbudzić w publiczności wiarę, że Podsto 
lina zdolna jest jeszcze podbić serce nie 
tylko Cześnika, ale, co ważniejsza, nie­
dawno temu przyjmowała hołdy młodego 
Wacława.

Fredro, tworząc typy zdecydowane, nie 
umiał sobie radzić z kwileniem zakocha­
nych i dlatego Klara (p. Senowska) i Wa 
cław (p. Uliński) są postaciami.papierowe 
mi. Nawet skądinąd dobra gra artystów 
nie da rumieńców tej gruchającej parze,

Na polu wyścigowem.
JESIENNE WYŚCIGI 23 P. A. P.

0 ile wiosenne wyścigi konne, urządzone 
przez korpus oficerski 23 p. a. p. nie szcze­
gólnie się udały, z powodu fatalno; pogody, 
o tyle wczorajsze wyścigi cieszyły się zasłużo 
nem powodzeniem.

Trybuny szczelnie zapełnione, ze wzglę­
du zaś na warunki terenowe placu wyścigo­
wego, „galerja" zajęła tłumnie szosę szepie- 
n:?l:ą oraz okoliczne tereny. Na trybunie 
sędziowskiej, poza przedstawicielami 23 p. 
a. p. i miejscowymi sędziami, zajęli miej­
sca: zastępca dowódzcy 23 dywizji śląskiej, 
pułk. Zawistowski, zastępca szefa artylerji 
z Krakowa, pułk. Grodzicki, pułk. Laudań- 
ski, szef przysposobienia wojskowego i 
kap. Świtalski z D. Ot K. Kraków.

Prograip obejmował 8 biegów. W biegu 
patrolowym dla szeregowych zwycięstwo 
odnieśli: bomhardjer Kukawka, bomb. Bia­
łas, kauonier Kanonow, bomb. Pańta. Do 
oficerskiego konkureu hippicznego, z 12 
przeszkodami stanęło 11 koni. W biegu tym 
wyjątkowy „pech" prześladował por. Kwie­
cińskiego, który spadł z dwuch koni. To sa­
mo spotkało por. Burza. Pomimo niepowo- I 
dzenia, publiczność urządziła por. Kwiecić- i 
skiemu gorącą owację za klasyczne branie 1 
przesizkód, gdyż wiadomą jest rzeczą, iż 
„wywalenie się" jest spowodowane humorem 
konia, a nie niezręcznością jeźdźca. Konkurs 
zakończył się w sposób następujący: pierw­
szy przybył kap. Azentowicz na „Niediwia- 
ku“, drugi • - por. Bezeg na „Dżomatrze", 
trzeci — por. Cesarz na „Konsulu". Efekto­
wnie wyglądały zawody Jeu dc Barrc, czyli 
ścinanie pióropuszy. W zawodach pierwsze

zwycięstwo odniósł kapt. Solok, drugie — 
kapt. Kapusta. Czwarty bieg by! myśliwski 
za majstrem dla podoficerów. Master kapt. 
Komornicki, contrmaster por. Olszsnik. 
Pierwszy przybiegł chorąży Bruzi, drugi 
kapt. Pawłowski. W biegu stceplc c-hasse 
zwycięstwo odnieśli: -por. Cesarz na „Konsu­
lu", por. Burz na „Hercic" i por. Wiszniow- 
ski na „Nurmim". Bieg ten przy pierwszem 
okrążeniu toru prowadził kapt. Ascntowicz, 
który iadąc na ognistym „Hermesie", spadł 
przy oraniu przeszkody. W biegu z przesz­
kodami dla szeregowców zwyciężyli: bom- 
bardjer Duda, kanenier Borysiuk, kanonier 
Centaur i bombardjer Białas. W biegu z 
płotami pierwszy przybył por. Bezek, drugi . 
por. Wilkoński. Wreszcie w ostatnim biegu | 
myśliwskim za mastrem dla oficerów od- | 
nieśli zwycięstwo: por. Olszanik na „Wu- ' 
pej-fu“ i kpt. Kapusta na „Janosiku".

Po zakończeniu wyścigów p. pułkowniko­
wa Szulcowa wraz z pułk. Zawistowskim 
wręozyli nagrody zwycięscom. Pp. oficero­
wie otrzymali odznaczenia honorowe, po­
zostali zwycięscy upominki.

Na zakończenie dodać nalćży, iż organi­
zacja wyścigów była bez zarzutu i o ile woj 
skowiość robiła co mogła, aby całość wy­
padła jafcnajlepiej, nie można tego, niestety, 
powiedzieć o policji śląskiej, która pozwala­
ła gromadzić się tłumom na szosie i na oko- 
lioznyoh polach.

Należy spodziewać się, iż przy następnych 
wyścigach niepożądane to zjawisko będzie 
usunięte. 7

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Teatr

Dziś Franciszka Serafick. 
Jutro Placyda M.
Wsch. słońca 5.40
Zach. . 5.17

miejski w Sosnowcu.
Repertuar teatru.

Dziś — „Teresina i Napoleon*  
Występ operetki warszawskiej z L Messal,

Wtorek — „Teresina i Napoleon*.  Wy­
stęp operetki warszawskiej z Ł. MessaL

Teatr Sosnowiecki w Będzinie
Dziś w sali „Corso*  świetna kotnedja G. 

Forzano „Dtr poranka*.
Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie.

W środę w sali „Kometa" — komedja 
G. Forzani ,Dar poranka*.

Kinoteatry w Sosno wen
grają dzisiaj:

„Udziałowe": „Czerwony korsarz".

Z Województwa kieleckiego.
Na sali portretowe; Zamku kieleckiego 

odbyło się w tych dniach w miłym nastroju 
uroczyste pożegnanie naczelnika wydziału 
samorządowego p. Franciszka Kuliczkow- 
skiego, który od października przechodzi 
w stan spoczynku i na emeryturę.

Wobec zebranych gremjalnie urzędników 
wszystkich wydziałów pa Woyewoda Mante­
uffel w gorących słowach żegnał długoletnie 
go współpracownika, dziękując mu 'za gor­
liwą, światłą i pełną zasługi dla kraju pra­
cę dla naszego samorządu.

W imieniu grona urzędników przemawiał 

choć trzeba przyznać, że p. Senowska by 
la miła, a p. Gliński robił, co mógł.

Pyszną rolę Dynda-lsfltiego grał p. Gir- 
tler.

„Zemsta za mur graniczny" ma być je 
szcze wystawiona dla młodzieży szkolnej. 
Dla młodzieży zobaczenie komedji Fre­
dry na scenie ma duże znaczenie prakty­
czne, mniej tu bowiem jjhodzi o cyzelator 
ską grę artystów, ale o bliższe i właści­
we zapoznanie się młodzieży z perłami 
literatury polskiej, dlatego też przedsta­
wienia dla młodzieży poiwinnyby znaleźć 
jak najgorętsze poparcie.

K. Ć—rk.

p. wicewojewoda dr. Adami Kroebl, zazna­
czając wielce sympatyczne stosunki, jakie 
cechowały obejście p. naczelnika Kuliczkow- 
ekiego zarówno z kolegami jak i ze wszyst- 
kiemi współpracownikami — poezem wrę­
czył mu skromny dar pamiątkowy.

Wzruszony do głębi p. naczelnik Kulicz- 
kowski dziękował z całego serca za pełne 
życzliwości pożegnanie.

P. Stanisław Jan Czarnowski, b. redaktor 
„Dziennika urzędowego Województwa Kie­
leckiego", przechodzi od października do e- 
merytury. Redaktor Czarnowski jest jednym 
z najdawniejszych pracowników na polu na 
szego dziennikarstwa. Już jako akademik 
był współpracownikiem „Gazety Handlo­
wej".

Jak traktowani są podróżni?

Pisaliśmy już o niebywałych stosunkach 
na stacji w Dąbrowie, gdzie młodzież 
szkolna oraz podróżni, korzystający z bi­
letów miesięcznych, są wprost szykano­
wani przez nieudolne lub złośliwe wła­
dne kolejowe. Otóż na stacji tej wydano 
zarządzenie, iż bilety miesięczne wydaje 
się tylko od godz. 8 rano do godz. 6 wieez

Zarówno młodzież szkolna, jak i liczne 
rzesze urzędników muszą dzięki temu 
przez kilka dni po pierwszym kupować 
zwykłe bilety, lub też specjalnie zwalniać 
się z zajęcia, aby móc otrzymać bilet mie 
sięczny.

Widocznie władze kolejowe przyszły do 
przekonania, iż zarządzenie powyższe nie 
odzwyczai podróżnych od korzystania z 
kolei, to też wprowadzono jeszcze jedno 
„udogodnienie". Skasowano, mianowicie, 
drugą kasę, a wydawanie biletów mibsię 
cznych jowierzono kasjerom bagażo­
wym.

Skutek ieet taki, iż podróżni, pomimo 

opłacenia należności, czekają po kilka 
dni na otrzymanie biletu miesięcznego, 
gdyż jest fizycznem niepodobieństwem, 
aby kasjer bagażowy, mający do załatwię 
nia około 40 pociągów, mógł w między­
czasie wypełnić kilkaset biletów.

Zakrawa to na formalne kptiny z publi­
czności i p. prezes dyrekcji, który dziś 
ma przeprowadzać inspekcję słacyj kolejo 
wych w Zagłębiu, powinien z całą ener- 
gją zająć się „dygnitarzami", wydający­
mi podobne zarządzenia. Panowie ci mu­
szą wreszcie przyjść do przekonania, że 
kolej jest dla publiczności, a nie odwro­
tnie.

A jednak płótna najtaniej kupić można 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Jesienny karnawał.
Jesienny karnawał w Sosnowcu dar o so­

bie znać w sposób dość wesoły w nocy z 
soboty na niedzielę. Bawiono się przede- 
wszystkiem ohoc*o  w sali Zwiajzku kolejarzy

Dużem powodzeniem cieszyła się zabawa 
•taneczna, zorganizowana na rzecz szkoły 
powszechnej nr. 16 w sali kina „Udziałowe­
go". W sali urządzono taką zabawę po raz 
pierwszy i trzeba przyznać, że w ten sposób 
Sosnowiec zyskał nową i jedną z łatwiej­
szych sal balowych.

Opieka szkoły powszechnej nr. 16 składa 
za naszem pośrednictwem podziękowanie 
Dyrekcji kina Udziałowego, która nie tyl­
ko żc oddala na zabawę salę zupełnie bez­
płatnie, ale poza tem po nad czysty dochód 
z zaifawy złożyła na rzecz potrzeb szkoły 
kwotę w’ wysokości 50 zł.

Ruch wydawniczy.
Nakładem Biblioteki Dzieł Wyborowych 

Warszawa — Sienkiewicza 12 ukazał się 
nowy tom J. Ig. Kraszewski „Djabeł" 
tom II. Powieść ta jest doskonaleni zwier 
ciadlem epciki Stanisława Augusta. Cena 
w prenumeracie 1 zł. 39 gr. Poza prenu­
meratą 2 zł. 20 gr. 5891

Baczność poborowi.
W czwartek, din. 7 bm. urzędować bę­

dzie w P. K. U. w Sosnowcu komisja po­
borowa. Zaznaczyć należy, iż będzie to 
oatatoia komisja przed wcieleniem pobo­
rowych do oddziałów wojskowych, kto 
więc dotychczas nie wypełnił swego obo­
wiązku, może to jeszcze uskutecznić w 
czwartek, w przeciwnym razie zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności karnej.

Dzisiejszy koncert w Dąbrowie.
Przypominamy, iż diziś, w sala resursy w 

Dąbrowie, odbędzie się koncert z udzia­
łem wiolonczelisty, prof. L. Butkiewicza, 
śpiewaczki p. S. Stoińskiej i akompanja- 
mencie p. S. Nowakowej i prof. S. Stoiń- 
skiego. Nazwiska wykonawców, bogaty 
program, no i cel, dochód bowiem przezna 
czcny na bibljotekę im. Kołłątaja, zasłu­
gują na wydatne poparcie.

Kradzież.
Z mieszkania Lai Szwarc, zam. w So­

snowcu ,przy ul. Towarowej 6 nieznany 
sprawca skradł z zamkniętego mieszka­
nia 160 zł. gotówką.

Po koleżeńsku.
Między robotnikami zatrudmioneu.il przy 

robotach kolejowych w Maczkach praco­
wał i Daniel Józef, zamieszkały w Sosno­
wcu przy ul. Piotrkowskiej. Daniel, chcąc 
się zaopatrzyć w garderobę i obuwie na 
nadchodzącą zimę, przywłaszczył 6obie 
kamasze i sztylpy swego kolegi Gaszele- 
wskiego Stefana i marynarkę Kani Wła­
dysława, zamieszkałych w Mnerzkach. Da 
nielem zajęli się policja.

Smutny koniec wesołej Bbacii.
25-letni mieszkaniec Załęża pod Katowi­

cami, Feluks Wilhelm, otrzymawszy dnia 1 
bm. wypłatę, tak sobie podpił, że wracając 
po północy do domu, został napadnięty 
przez kilku „pierunów", którzy poranili go 
nożami aż w 8 miejscach, nie szczędząc na­
wet głowy. Nieprzytomnego z bólu odwie­
ziono do szpitala miejskiego, a odszukaniem 
zbrodniczych napastników zajęła się policja

• r

zatrudmioneu.il


Ze świata.
NAJWYŻSZY DOM NA ŚWIECE.

Budujący się obecnie w Detroit — sto­
licy Forda — drapacz nieba będzie, jak wia­
domo, najwyższym domem w święcie o 
190 stóp zaledwie niższym od wieży Eiffla. 
Na najn®szem jego piętrze znajdować się 
będ®ie garaż na 1000 samochodów, który 
będzie oetatniem słowem doskonałości tech­
nicznej. „Wieża Boooka" — taką nazwę no­
si już ten mastodont architektury na cześć 
jego budowniczego — ukończona ma być 
najpóżnieu w 1928 roku, czyli w przeciągu 
dwuch lat.

ZTAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Pewieżć napisana przez K. N.
(Cśac dalszy;

132)
— Słuchaj mnie, Andrzeju, uważnie!.. 

Musimy usunąć tych ludzi i wszystkie pa­
piery dostać w swe posiadanie!?..

— Bagatela!! to tak, jakbyś powiedział, 
musirny wleźć na księżyc!?..

— CScho!!.. jesteś tchórz!! przytem grasz 
i pitjesz, ztąd przestrach i koiowacizna móz­
gu, mój panie!!

Lirocki, jak zgromiony żak, spuścił gło­
wę...

— Kto czuje nóż na gardle, ten nie myśli 
o niepodobieństwach, lecz ratuje się wszyst- 
laemi siłami... tem więcej, iż ma na celu ko­
rzyści namacalne!.. Słuchaj uważnie... Wspo­
minałeś mi kiedyś o chacie, pozostałej po 
starym kłusowniku?., należałoby przygoto­
wać ją odpowiednio... tam to urządzimy 
punkt zborny... ozy aby ta dziura jest o ty­
le wygodną, aby w niej nie zmarznąć w no­
cy?...

— Chata, wpuezosona na parę łokci w zie­
mię... wysłana mchem i liśćmi... tak jest w 
niqj ciepło, iż w największe mrozy sypiałem 
w niej swobodnie na łożu z liści, pod którem 
ukrywa się wejśoie do podziemnego kory­
tarza, prowadzącego w leśny jar!..

— Jest więc podziemne wyjście... ależ to 
przepyszna rzecz!..

— Rzeczywiście!.. Powracaj więc jak naj- 
śpteuenrej!.. Za tydaień zejdziemy się u cie-

Co porabia
W każdym razie, wbrew pogłoskom, że 

zginęła podczas strasznego huraganu na 
Florydzie, żyje w zdrowiu i dobrem powo­
dzeniu.

Jak udowodnił ostami plebiscyt amerykań­
ski na-s-za sławna rodaczka jest najpopular­
niejszą gwiazdą filmową świata. Jej ostat­
nie engagement do „Paramount Pictures" 
zapewnia jej mit-'.rznie gaże o fantastycz­
nej cyfrze 75.000 doi. Takiej ..pensji" nie 
pobiera nikt inny w święcie.

Jest to talent filmowy „z Bożej łaski", 
który zdołał się wybić na pierwszy plan, mi-, 
mo olbrzymiej konkurencji.

bie, celem ostatecznej narady...
Włodzimierz, po przyjeżdzie do Warsza­

wy, zapragnął jak najśpiesiniej stanąć w Ko- 
rynowie... lecz plan ten hrabiego nie leżał w 
zamiarach Celestyna, który prosił o parę dni 
zwłoki, przyrzekając towarzyszyć przyjacie­
lowi do jego rezydencji.

W ciągu tygodnia od wyjazdu Lirockiego, 
Celestyn ułożył cały plan działania, który 
w sposób wyraźny i dobitny przedstawił 
swemu mentorowi.

Lirocki nie mógł wyjść z podziwienia, 
skąd w tym młodym umyśle bierze się tyle 
zbrodniczych kombinacyj... tak wszystko by.- 
ło ułożone i wystudjowane do podziwienia!..

Skoro Celestyn wszedł na drugi dzieif do 
apartamentów, zajmowanych przez Włodzi­
mierza w hotelu Europejskim, zawołał z mi­
ną uradowaną...

— No!., nareszcie jedziemy do Koryno- 
wa!

— Chwała Bogu!! wypoczne w swym ką­
ciku parę tygodni, nie ruszając się nogą po 
za próg domu!..

— I dobrze uczynisz!., ja tymczasem zaj- 
mę się twojemi uitercsajnb.. Wierzaj mi, iż 
nim miesiąc minie, wszystkie twe cierpienia 
tej nierozumnej miłości skończą się z zupeł­
nym dła ciebie zadowoleniem!!..

— Parol?..
— Oto moja ręka!., a zdaje mi się. iż da­

łem ci dowody bratterskiegc przywiązania!?
Włodzimierz serdecznie uściskał rękę nę­

dznika.
W tydzień po tem, Celestyn Tercński, o- 

patrzony w kartę robotnika kolejowego, z 
przyprawioną czarną brodą i obciętemi przy 
samej skórze Włosami, ubrany jak Łoni wyro­

Pcla Negri?
Pola Negri czuje się zawsze Polką i' po 

skeść xswoją na każdym kroku podkreśli 
IV Rueil Seralncourt w jej domu panuje po 
ska na wskrość atmosfera. V» starej wieży, 
przylegającej bezpośrednio do pałacu, urzą­
dza się maleńkie muzeum rzeczy polskich: 
zbroi, portretów szlachty polskiej i różnych 
innych zabytków, uzbieranych we Francji i 
wogóle zagranicą. Jest tara płaskorzeźba z 
łokietkows-kim orłem polskim, która będzie 
umieszczona na frontonie.

Ślub .Poli z Yalentanem ulegał zwłoce, 
ponieważ narzeczeni przez dłuższy czas nie 
mogli się porozumieć w sprawie wychowa­

bnicy, został przyjęty do robót przy reperacji 
nasypów plantu kolejowego... czynności peł­
nił gorliwie, nie pil, punktualny w stawianiu 
się do zajęć, polubiony przez dozorcę drogo­
wego i współtowarzyszy, przez parę tygodni 
spełniał tę funkcję, znany jako pracowity 
i porządny robotnik.

Na noc chodził zwykle do jednego z dom- 
ków, zamieszkanych przez robotników, gdzie 
zupełnie oddzielny zajmował pokoik, z wej­
ściem wprost od drogi.

Było to wieczorem w połowie październi­
ka, ciepłe powietrze przypominało dni letnie, 
a wieczór, o którym wspominamy, był po­
godny, jasny, pełen woni i ciszy wiejskiej...

W pałacu Korynowskim trudno nawet by 
pznać, iż pan i dzidzie znajduje się w domu, 
taki panował spokój wewnątrz pałacowych 
apartamentów.

Włodzimierz w obszernym gabiąecie, z 
książką w ręku, spoczywał na wygodnej ka­
napie, stojącej obok stołu, na którym paliły 
się świece, osadzone w dwuch srebrnych kau 
delabrach.

Naraz... drzwi otwarły się z łoskotem i w 
progu ukazał się profil twarzy Celestyna.

Dosyć spojrzeć na tę t warz, aby poznać ua 
niej wyraz udanego, czy prawdziwego prze­
rażenia.

— Co się stało?.. — zawołał, zrywając 
się Włodzimierz.

— Zapytujesz, co się stało?!.. Trudno mi 
odpowiedzieć na to pytanie... zabieraj się 
szybko, ruszamy natychmiast!!..
- Lecz gdzie?...
— Niedaleko!., konie czekają, kazałem 

zaprzągnąć do wolantu... prędzej, Włodzi­

nia potomstwa. Pola Negri (♦sftwatajwy 
wychowaniu dzieci w duchu polskim, Yalen- 
tino natomiast pragnął wychować je na

Ostatni film, w którym gra p. Pola, ma 
za tłu Polskę i nosi tytuł „Hotel we Lwo-

Oio kilka próbek usposobienia narodowe­
go naszej rodaczki.

Jest ona i gorliwą katoliczką. Nawróciła 
na katolicyzm m. in. artystkę Mae Murray, 
która wyszła niedawno zamąż za księcia gru 
zińąkicgo M‘Divani.

Wspomnienia z kraju rodzinnego, pierwsee 
sukcesy na scenach warszawskich, jako Anie 
la w „ślubach Panieńskich" i w innych ro­
lach otacza p. Pola serdeczną pamięcią.

mierzu...
Powolny jak dziecko, rzucił książkę, na, 

wet nie gasząc świec, wyszedł w kapeluszu 
ua głowie bocznemi drzwiami, i usiadł obok 
Celestyna do czekającego wolantu. Jechali 
dobrym kłusem w stronę Błędowa. Naraz 
Celestyn zatrzymał konie, wprowadził je 
wraz z wolantem w gąszcz leśną, przywiązał 
lejce do drzewa... i, wziąwszy pod rękę 
Wiodzimierża, szybkim krokiem poszedł 
małą ścieżką ku pałacowi... Obszedł bokiem 
ku stronie leśnej i na maleńkiej polance, 
wiodącej do furtki ogrodzenia pałacowego, 
przystanął.

K-dężyc jasno odbijał przedmioty... drze­
wa, jak cienie stojących na warcie żolnieży, 

, rzucały przeciągłe, długie smugi na ziemię.
— Gdzie jesteśmy i co to wszystko zna­

czy?... zapytał drżącym głosem Włodzi­
mierz...

— Zaraz się przekonasz!... a!... otóż i on!., 
przyjrzyj się temu człowiekowi, który tu o- 
bok nas będzie-przecodzil o parę kroków.

Z głębi lasu, od strony Zawoli, ukazała się 
postać człowieka, idącego wolnym krokiem 
w kierunku pałacu... Chód powolny, lecz 
pewny,.nie zdradzał ani obawy, ani żadnego 
wahania, człowiek postępował w prostym 
kierunku, jak ktoś dobrze obyty z drogą 
którą często przebywa.

Gdy k-iężyc promieniem swym obrzucił 
postać idącego. Włodzimierz szarpnął rękę 
przytrzymywaną przez Celestyna 

sera...

.Ciąg dalszy nastąpi)

KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku dnia 4 października 926 roku i dni następne

Wielkie monumentalne arcydzieło 
podług słynnej powieści 
RAFAELA SABAT1N1

ostatni dzień sprzedaży mydeł to- 
sleti v. vcn po cenach zniżonych oo

j.wWlEC, Kcoc eina H.le 
.ROZWOJU*  5858

Mj iitt 

leczy SŁUteczn.e > prędko > rądem 
taradycznym i przez radjo. 
Podziękowania za wyleczenie są do 

przeglądu.
Godz. przyjęć: do południa od godz. 
8—12 ioopułuJnij od godz. 2—6. 
W niedzielę tylko od g. a—12 dj por.

TOMASZ SANTORA
MvS!uWlC6. u. i., ul. Fiasnuwa 48 

5744-2

Potrzebny 
nm biel 
Zgłoszenia ze świadectwami 
do Administracji „Kurjera Za­

chodniego"
SOSNOWIEC, Dęblińska 1

fats- wsa ®«» -we® 
| Drufias ugł&siMia. | 
Las

Kupno i sprzedaż. M 
g iu groszy za wyraz. |

Olbrzymi wybór najnowszych żur- 
nali mód po cenach zniżonych 

poleca fózef Hiawski ousuow.ee 3-go 
Mr ? Z'l ~it4-6

Sorzeaam wuisiiaC nuMiaii-csity z 
a konipleinew uuąpzemtnt i na- 

patem elektrycznym, Dąbrowa. Ka- 
nii/uii.i 5. ' 5773-2

OT E>Y. MĄ .E. KfCIfY- in anc i 
izepakuwe ui.-stircta wagonowo 

D/H. R .daK i Zdzien c.i w Zamościu.

I. Lokale.
10 groszy za wyraz.

Ctenografji wyucza listownie wszyst- 
kich Instytut itenograticzoy, 

Uarszawą. Kopernika 8. 559 i-?u

Nauka i wychowanie.
lii groszy za wyraz.

Pokói umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia 2-ch pani;w lub*  

pań. .■sosnowiec, Pilsuas dego Nr 64, 
m .1 ii metru_____________ V-5)
. hccjz. u > kz.1 ...r.v . vunuijr 

Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof iekulowicza 
Warszawa, Zórawia 42 Kursa wy­
uczają listownie: tjucnaiterji, rachun­
kowości kupieckimi, korespon„enc,i 
handlowej, stenografii, nauo naudiu, 
prawa, kaligratji, pisania na maszy­
nach. Ho ukończeń.u świadectwu 
Ząaajcie prospektowi 49tb

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.

ryarnecki Zygmunt zgubił książki 
wojskową. wyd3tią pr«ez P K V 

oosnowiec_______________  772-1
ujiiczi cunm.iu zguou uuwou oso 

** bisiy, wyuauy przez Magistra 
miasta Dąbrowy Górniczej i książę 
czkę wojskową, wydaną przez P K l 
i >o: >r- *’774-)i

ś

i

CENY PRKNUMERATY:
Prenumeraia miesięczna z odnoszeniem do domu I 

lub z przesyłką pocztową |

3 Zl. 51) gyr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 1

Cen*  egtemplarza 20 groszy.

Przed tekstem (1 strona) za wiersz’ mm. 1-łamowy 50 gr. 
W tekście........................................ , , 35.
Za tekstem....................................... . , 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr. 

. . . . . . (do 80 , )25 .
.................................................(do 100 . )30 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 

Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyra. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 

Za terminowy druk administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

° HES>AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. telef. Nr. 64.
POSBAUWltJŁ, APMIBnSDBACfA: P^ilńcka Kt. 1. Telef. Nr. 73. Katowice

Fiife i agentury własne: Będzin, ttałselim^go 7. 

•edakton TADEUSZ OPIOŁA.

'.■JiAKCJA 1 [ uJ. Mariacka Nr. 1-
) (Telefon Nr. 19-04.)

Dąbrowa, ‘ScfciesŁiego 8, teisf. 1-25. Zawiercie, 2-Pfl Kaja 27. Grodziec, Bątóislia.
Druk. „Kurjera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: Sb-Akc. „KDRJER ZACHODNI*

ousuow.ee

